Nr. 128 AR © Cena 15 feniqów, 


W Zgierz 1 w Pai 


anicach 15 fentgow. 


r A= 
« "ROR a 


. CENA PREKUMERATYu w Lodzi z odnosze” - 
niem dodomu i na prowineji rocznie Mk. 36, pół- 

mie- ] 

Mk. 10.50 | 


„deznie Mk EB—, 
ie sanig M k B=. 


A T en AE L3 


kwartalnie Marek -9y 
corenien r wartalnis 


Ge ai m 
EG GE $ CZ 
EN z ne ch 
3 Z A 
- SA 8 (© mi 
RINI 2 dzy 
EG e ŻA 
VEL AA EN AE pzy mine SE DAT poknat gh iT 
PEN PICE Piw PARZE» 


Szkoły o 
üla terminatoróv. 


Podniesienie poziómu zawodowe- 
20 wykształcenia naszych rzemieślni- 
ków jest sprawą doniosłą dla przy- 
_ szłości naszego kraju, dla jego go- 
= spodarczego rozwoju. => = 2 2 
<- Dzisiejszy rzemieślnik polski, by 
mógł skutecznie rywalizować z za- 
granicznym, nie może być analfabe- 
tą. Obok praktycznego wyszkolenia 


się w obranym rzemiośle, winien po- 


siadać znajomość rysunków, nietylko 
w takim stopniu, by mógł z danego 
mu wzoru wykonać żądaną prace, 
lecz i sam zaprojektować sposób jej 


wykonania, tak, aby klijent powziął- 
dokładne wyobrażenie, jak obstalowy: . 
wany przedmiot będzie wyglądał w 
"Maturze. Winien posiadać znajomość 
rachunków, bo bez umiejętnie pro- 
wadzonej rachunkowości żadne przeđ= 
siębiorstwo, tem samem i warsztat: 


rzemieślniczy, prawidłowo rozwijać się 

nie może, ©... z OE 

-s Nie dość na tem. Wszystko idzie 
m postępem. Rzemiosła również nie 


stoją w miejscu. W miarę rożwoiu. 


techniki ulepszają się, uzupełniają, 
przyczem ułatwia się praca ręko- 
dzielnicza, dobór odpowiedni mate- 
rjułów surowych i narzędzi pomocni; 
czych. R ka 


- Rzemieślnik, któryby nie szedł Z 
postępem, nigdy nie stanie na wyso- 
"kości zadania. Zawsze będzie tylko 


partaczem, fuszerem,  obniżającym 


'. poziom swego rzemiósła. Musi zatem 


wiele czytać w zakresie swego za- 


wodu, bez tego bowiem o postępie w- 
 paszych rzemiosłach i prawidłowym. 
ich rozwoiu mowy być nie może. > 


| Rzemieślnik nasz jest Zręczny, 
"pelen pomysłowości, gustu I smaku, 


lecz zalety te trzeba rozwijać, by po- p 
a -eznia żądać będzie odtąd od kierow- 


żądane wydały owoce. 


Ujemną stroną naszych rzemieśl- 


'aików jest brak oświaty. Rozumieli 
to przodkowie nasi, czego dowodzi 


szereg praw, zaczynając od ustawy. 


_cechowej z roku 1816, ustanawiającej 


między innemi szkoły wieczorne dla 


terminatorów i zobowiązującej maj- 
-strów, by ich regularnie do szkół 
tych posyłali. DNIE WE KA 
j Walka z analfabetyzmem jest o- 
becnie największą troską całego na- 


szego narodu i rządu polskiego. —: 
Tymczasem ujawniło się, że panowie 


- majstrowie nie posyłają wcale swych 


uczniów i praktykantów do szkół. 
wieczornych dla termintorów. Znie- 
woliło to Magistrat stot: m, Warsza- 


wy do wydania odezwy, którą poni- 
te] za „Kurjerem Warszawskim* do= 
słownie przytaczamyś © o o 


znaczna liczba majstrów nie. posyła 
-. znajdujących się u nich w terminie 
-chłopców do szkół wieczornych rze- 


_ mieślniczych, przez co tamują oświa- 
- tę i: upośledzają rzemiosło rodzimego 


majstrowie obowiązani są do 


minatorów, 


ajcie ofiary na szkoły na Pod 


"- Wobec powyższego, na przedsta- 
wienie sekcji zgromadzeń rzemieślni- 
czych, przypominam, że w myśl po- 
stanowienia Księcia Namiestnika Kró- 


lewskiego z d. 31 grudnia 1816 r. 0 


zgromadzeniach rzemieślniczych (ar- 
tykuły 24 i 26) oraz stosownie do 
rozporządzeń komisji rządowej spraw 
wewnetrznych i duchownych z d. 15 
grudnia 1884 r. i 20 sierpnia 1835 r 
punkty: 1. 2 i gi 2 marca 1886 r, — 
| i regu" 
larnego posyłania terminatorów do 
szkół wieczornych. Nadto > postano- 
wieniem rady administracvinaj Kró- 


|lestwa Polskiego z dnia 28. kwietnia . 


1868 r. (art. 19) każdy maister obo- 
wiązany jest zapisać  Zostającego u 
siebie terminatora najdalej w ciągu 


dni 8.po jego przyjęciu do szkoły - 
rzemieślniczej Ii dowód wpisu okaza ó 
w miejscu, które magistrat w celu 


kontrolowania tych zapisów oznaczy, 
Art, 20 tegoż postanowienia nakłada 
kary na majstrów za niespełnienie 
powyższych przepisów, : 

-Na podstawie przeto. wspomnia- 
nych praw zatwierdziłom następują 
cy wniosek sekcii zgromadzeń rze- 
mieślniczych, który podają do wia- 


"domości i ścisłego zastosowania, 
„Wobec tego, Że młodzież rze 


mieślnicza jest niedostatecznie zachę- 


"cana przez kierowników zakładów i 
-w dalszym ciągu opieszale uczęszcza 


do szkół wieczornych rzemieślniczych 


| zawodowych, postanowiono z cała 
bezwzględnością stosować kary, ob- 
jeta art. 20 prawa z d. 28  kwielnia 


1863 r., przyczem uchwalono dodat- 


kowo, że kierownik zakładu, zatrud- 


niałący chłopca w wieku od lat 14 


-do 18 w charakterze ucznia, prakty- 
kanta lub do jakichkolwiek usług, 


choćby on chwilowo i nie był zapi- 


sany do cechu, opłaca karę w wyso- 


kości mk. 25 za każdy miesiąc nie- 


-posylania: chłopca do szkoły, odpo- 


wiedniej jego uzdolnieniu.* 
, Szkoła przy zapisie każdego u- 


nika zakładu podpisania deklaracji, 
stwierdzającej świadomość powyższe- 


go prawa. ' 


< Wyz prezydenta E. Swida. Zarza- 
dzaiący wydziałem F. Sokal“. 
Prawa, powyżej przytoczone w 


"odezwie, obowiązują po dzień dzisiej- 


szy. Za przykładem stolicy powinny 


pójść i inne miasta polskie; przede- 
wszystkiem zaś Łódź, jako jedno z 
największych ognisk. naszego prze- 


mysłu, w odbudowanie i którego po 
wojnie rzemiosła grać będą dominu- 
jącą rolę, o iłe staną na wysokości 

Już sam wzgląd na Szerzącą "się 
wśród młodzieży naszej wogóle do- 


- moralizację przemawia za tem, by do- 
_dłożono usilnych starań w. celu zmue 


szenia majstrów do posyłanią ich u- 
czniów i terminatorów jak najregu- 


Jarniej do wieczornych szkół dla ter- 


© Minìsterjum Wyznań religijnych 
i Oświecenia publicznego zamierza. 


cod września r. b. szkoły wieczorne 
-dla.terminatorów upaństwowić, lub 


Wtorek, 14 maja 1918 5 : 


materjałem kolejowym, 


też udzielić subsydjum już istnieją- 
oym. | | 
Inspektor szkolny wraz z Radą 
Okręgową w czasie najbliższym roz- 
pocznie już akcję w tym kierunku, 


Podczas wakacji badą czynne kilku- ` 


tygodniowe kursy pedagogiczne dla 
nauczycieli tych szkół, ` 
Nie wątpimy, że nietylko nasze 
władze samorządne miejskie, lecz i 
ogół naszych rzemieślników przyjmie 
żywy udział w tej sprawie, tak bar- 
dzo ważnej dla nasze] przyszłości goe 
spódarczej i naszego dobrobytu. 


PA 


Traktat gospodarczy. 
Boguoca 6-44 Riumunją, 
-< O pokoju z Rumunią stery kom- 


potentne komunikują w dalszym cią- 
gu, iż przedstawiciele Niemiec, któ- 


rzy mieli pertraktować z Rumunią w 
- sprawie traktatu gospodarczego, od= 


jadą dopiero dzisiaj z Bukaresztu. 


W kwestiach gospodarczych cho- 
dzi o szereg umów specialnych, a 
przedewszystkiem o traktat naftowy, 
następnie zaś o traktat gospodarczy 
co do nadmiaru rumuńskich artyku- 
łów żywnościowych, dalej o traktat 
o żegludze, wreszcie o dzierżawę do- 
ku w Giurgiu. Dzierżawa ma być 
zawarta na 40 lat. W myśl traktatu 


gospodarczego Rumunia ma nie czy- 


nić ze swej strony żadnych zmian w 
taryfie celnej, natomiast Niemcy za- 
strzegły sobie poczynienie w danym 
razie pewnych zmian. O ile Niemoy 


zrobią użytek z tego prawa, wówczas 


Rumunii przysługuje równieź prawo 
poczynienia zmian, lecz znowu tylko 
takich zmian, które nie dotyczą ta- 
ryfy celnej. | 
Następnie traktat gospodarczy 
nie dopuszcza ceł wywozowych na 
ropę naftową, przetwory Z niej, a 
niemcom przy nabywaniu posiadłości 
ziemskich nadnje większe prawa, niż 
innym cudzoziemcom, w myśl kon- 
stytucii. 
=- Przewiduje on wreszcie, że Niem- 
cy nie będą pobierały cel wywozo- 
wych od żelaza, maszyn i warszła- 
tów, wywożonych do Rumunii, kwe- 
stje dróg żelaznych, nie poruszane 
dotychczas nigdy w traktatach po- 
kojowych, zostały uregulowane w o- 
wym traktacie gospodarczym, a u~ 
mowy w tym punkcie opierają się 
na zasadzie parytetu obu państw dla 


przewozu na wszystkich linjach kole. 
jowych. Wzamian za to Niemoy u- fig 


czyn iły Rumunji przyrzeczenie. iż be- 
dą jej o ile możności dopomagały 


Przedstawiciel niemieckiej admi- 
nistracii kolejowej będzie prowadził 
w Rumunji kontrolę nad stosunkami 
kolejowymi, Komunikacja pocztowa 
i telegruficzna zostaje również bar- 


"dziej szczegółowo uregulowana, niż 


to było dotychczas w zwyczaju w 
traktatach pokojowych, © żyć 


SALSA | 


kowa 19 dat 41); 


CENA OGLOSZEN Na stronie j-gji 
mk, 8.75 t, z > aji w tekście 


logja I Reklamy 75 f. za wiersz pet. Ogłoszeni 
zwycz. 50 (. za wiór sz pet Drobna po T a pęt | 


Chełmszczyźnie, 


wiersz pet. jedno-łamowy. Nekro» 


Pod kątem chwili, 
Precz z filisterstwaem. 


Piękna wiosna tegoroczna wy: 
wabia codziennie do parków miej: 
skich i na ulice tłumy spacerowiczów 
różnych sfer i płci. Dużo też wśród 
nich jest i młodzieży, która nierzad- 


ko całymi wieczorami „rozrywa się” ' 


na osławionych naszych utartych tro- 
tuarach ulicy Piotrkowskiej. Rojno 
też i gwarno bywa w te wieczory tu- 
taj. Smiechom, wesołym wykrzykni- 
kom niema końca. 


Ma Paryż lasek Buloński, ma 
Wiedeń Prater, ma Warszawa Aleje, 
ma i Łódź... ulicę Piotrkowską, 
Wszakże, prawda, ma i Łódź Aleje 
Kościuszki—lecz.., przez nikogo nies 


mal nie uczęszczane. Ten wybór uli» 


cy dla miejsca spacerów łódzkiage 
towarzystwa jest bardzo charakte: 
rystyozmy. ©0000 0 7% a 

-Qodzień—rano wielki ruch tutaj 
panuje paskarsko-handlowy, po po- 


łudniu miejsce siesty zalewu żydow*- 


skiego; wieczorem służy ulica Piotr- 
kowska za teren spacerów młodzieży 
łódzkiej i jednocześnie służy za roż- 
sadnika—nie powiem zepsucia—=lecz 


filistorstwa. Tutaj to bowiem tak 
gróźny objaw tegoż filisterstwa ujaw- 


nia się najokazalej. | 
Tutaj to młodzież obojga płol 

błaznuje najwięcej, rzuca masy beza 

sensownych frazesów=tutaj wreszcie 


Uprawia zdradliwy i niebezpieczny 


flirt, Tutaj usiłuje się najokazalej na 
zewnątrz przystroić, „przypodobać*, 

A tilisterstwo to rzecz straszna 
i wyradzająca 
Dlatego też obowiązkiem całego spo- 
łaczeństwa, szkoły i rodziny zwal: 
czać każdy objaw jego; w szkole tę 
pió przez odpowiednią taktykę ciała 


pedagogicznego, w domu przez beż 


względne rugowani e wszelkiego „Gac- 
kactwa* w odzieży, zwłaszcza oczy: 
wiście u młodzieży męskiej, przez 
naginanie charakterów młodzieńczych 


do rzeczy wzniosłych i wykazywanie 


głupoty wstrętnego filisterstwa. 
Młodzież nasza ma bardzo dobrą 
opinię wogóle, jej poziom moralności 
jest o wiele wyższy, niż młodzi war- 
szawskiej, wątpić też nie należy, iż 


chwasty sfilistrzenia szybko wypłe- 


nione zostaną ze zdrowej gleby mta- 
dzieńczej. | 
Ę M. Sktelrż, 


— Powrót uchodźców, Podale: 


my imienny" wykaz łodzian, znaidue 


jących się we wschodnich obszarach 


koncentracyjnych, a czekających na 


pozwolenie na powrót do rodzinnycź 


stron: ZWZ a” 
Pabianice, Ee 


Milling August, 
Garnis Stanisław, 
Teodory 4 (45 lat); 
Radogoszcz; Żielger Roman (buchal- 
ter—Zgierz) Szczęśliwa 106; Zielger 


„Albert, agent, Zgierz (ut. szozęśliwe 


duszę młodzieńcze! 


Wojczak Jan, - 


106); Vogel Filip (85 lat) blacharz, 
z Żona, Aleksandrowska 92: Wawrow= 
ski Wal. kościelny w Mileszkach; 
- Maas Artur, mechanik (Towarowa 6); 
Flisiak Michał (85 lat) tkacz — Kon- 
 stantynów, Zielona 18; Kasprzak Mar- 
cin (39 Jat) Kątna 60; Kowalski Bro- 
nisław, tkacz, Pasaż Szulca 87; Ogu- 
ski rite (82 lat lat) Zakątna 86; Tonn 
Jan, Widzew, Sucha 3; Jurozak Gu- 
= staw, Repultowioze (?) pod Łodzią. 
— Rocznica Dąbrowskiego — 
Detna rocznicę zgonu dowódzocy 


pierwszych legionów polskich, gene» 


rala Dąbrowskiego Warszawa obcho- 
dzić będzie w d. 6 czerwca bardzo 
uroczyście. |". WIĘ 
O godz. 9 zrana w archikatedrze 
św. Jana odprawione będzie nabożeń- 
stwo uroczysta, - | 
O godzinie 5 po poł. odbądzie się 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiel 
i magistratu. | 
Na wieży ratuszowej orkiestra 
wykona mazurka Dąbrowskiego, 
> Magistrat przedstawi Radzie mieje 
skiej projekt nadania jednemu z plas 
ców publicznych nazwy placu gen. 
Dabrowskiego, | 
Jak się dowiadujemy, w Kodzi 
tworzy się dopiero komitet obchodu 
100-lotnie| rocznicy śmierci Henryka 
Dąbrowskiego. |. 


-o Zebranie organizacyjne komitetu 


8 wieczór w. lokalu Stowarzyszenia 
Handlowców. Tymożasową komisie 
tworza: pp. Chądzyński Karol, Dab- 
rowski Luojan, dr. Mierzyński, Nie 
tecki Mieczysław, dr. Tomaszewski I 
pór Wasowier. 
— Jubileusz straży ogniowej: 
(W dniu dzisiajezym łódzka straż 
ogniowa ochotnicza  obshódzi 42spą 
rocznicę swego istnienia, | 
| Uroózystość rozpoozęto nabożeńe 
stwem w kościele św, Krzyża, które 
odprawił ke. Antoslewioz, Po mszy 
_św. ten że kapłan wygłosił ze stopni 
ołtarza okolioznościowa przemówies 
ie, w którom zachęcał zobranych do 
dalszej pracy ku pożytkowi całego 
gpołeczeńistwa, | | 
Następnie strażacy przesżli do 
ewang, kościoła św, Trójcy, gdzie 
znów pasor Gundlach odprawił na- 
bożeństwo i przemówił d6 zgróma- 
dłonych, poozem członkowie straży 
zebrali się w lokala 7%.g0 oddziału 
śniadania, 


w celu spożycia wspólnie 
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„Wasżyscy stąpamy pó 
tajemnicach i oudach*. 

Goethe. 
WSTĘP. 


- „Prócz tego, co pòd zmysły nasze 
podpada, co widzimy, słyszymy, cżii- 
jemy i i 
ziawisk w naturze, kiórych Żaden 
zmysł Odgadńńć nie móże, żadne ra- 
bjonalne rozumowania nie wyjasnia, 
Jedni wszystko to, èo niepojęte, nie. 
zrozumiałe, drogą odwieczną, do wid- 
ta „nadprzżyródzonego* odnoszą, inni 
imapinacji i chorobliwym ułudze- 
hiom przypisują 
złudńych zmysłów. zwalają, lub za 
bajki pocżytnią, Lócż zapatrujimy 
BĘ ma te rzeczy lirytycżnie i bez- 
atronńie. aS 

| Natura jest tak jeszcze mało zba- 
daną przez słaby umysł ludzki i tak 
sudowną, że w niei niema nic nie- 
możliwego. Wszystko to, co dziś nie 
podlega naszemu rözümowi, jutro 
stanie się zrozumiałe, jak ñas poste- 
py wiedzy ludzkiejó tym pizeświada 


__ Różpattzniy, jak się dapatruje 
_ lud prosty na tę dziedzinę żjawisk 
Mieśnanych. 


| U ludu wsżystko niezrozumiałe 
jest nadprzyródzonem, mającem wią: 

zek ze „złóm* (złym dtuthóm, dia- 
biem) i jógo sprawikkami. O taki Btó= 
Bubel i przym'erzó 
dzóny jent przez lud każdy tak żw. 
„żnaóhor”, „guBlarz”, „ówbzatz* i t, p. 
Posiadają ci ludzie alte, którą otrzy 


mali kosztem zaprzedania -swej du-- o pierały _.się 


Obedzia sle we czwartek 6 godzinie. 


ty, prz 


póimujemy, jest jósżoze wiele 


inni znów na karb 


ż djabłemi pos- 


ŚMY KURIER ŁODŹKI 


— „Wólerjan Łukasińaski* Na 
temat męczeństwa majora Łukasiń- 
skiego wygłosił wczoraj w Sali Ko ne 
certowej prelekcję p. Leò Belmont. 
_., Prelegent w barwnych słowach 
scharakteryzował dzieje  półwiekos 
wych blisko cierpień tego patriarchy 
męczenników Polski, rozwijając przed 
słuchaczami ogrom męczeństwa i rzu- 
caląc tło epoki, w której żył Łuka- 
siński. | 

Efsktownie ulete przez prelegen- 
ta opisy sadów nad majorem, kaźni, 
oraz tyloletniego cierpienia w twierw 
dzy Zamościa a potem w podziemiach 
turmy Szlisselburskiej—uczyniły na 
słuchaczach duże wrażenie. | 

W końcu odczytu zainiejowano 
składkę na pomnik dla Łukasińskie- 
go, jaki zaprojektowano w Warsza- 
wie na placu Zielonym, na miejscu 
obeliska hańby, 


= Kooberatywa „Rzemieślnik 


Polski, Na zebraniu członków 
kooperatywy przy Resursie rzemie= 
ślniczej, zwołanem w celu opracowa” 
nia odpowiedniej ustawy dla tel ins 
stytueli, która dotychczas zadawalała 
się tedynie regulaminem wewnętrz- 
nym— przewodniczący p. Feliks Droz- 
dówski zaproponował przyjęcie not" 
malnej ustawy, opracowanej dla in- 
stytucji tego typu przez Módzką 
Okrevówą Radą Oplekuńczą, poozem 
p. Hrociński słreścił zasady, ña ja- 
kich oparta Została ustawa normalna 
i wskazał na dogódności wyplywa- 
jące pod wzgledem ekónomiczto+gó- 
shodarczym Uzyskania usławy, pro- 
ponuiąc nadanie kooporatywie nazwy 
„Rzemieślnik Polskie 

Zebrani po dyskusii postanowili 
jednomyślnie: 1) dotychczasowa Koos 
peratywę przy Rósursie Rzemieślni- 
czei, stanowiącą dotąd pod wzgledem 
finansowym i gospodarczym jednost- 
kę autonomiczną, wyodrebnić przez 
uzyskanie dla niej wstawy p. n. Koo- 
pótatywa „Rzómieślnik Polski*; 2) 
przy jąć projekt normalnej ustawy 
i upoważnić pp, Erecińskiegó, F. Droz- 


do wskiepó, E, Meroinkiewioża, K. Dać _ 


widczyńskiego i L. Kołnózkowskiego 
do pódłętia niezbędnych kroków, če- 
dem tżyskania zatwierdzenia ustawy; 
3) uznać również iż przez powyżsże 
postanowienie cały majatek dotych- 
czasowy koopetat ywy, nagroma dżony 
w łtóoperatywie ińwóntars i próduk= 
echódzą do 'kooporatywy „Rze 


szy „ałómu i za jego pomósą mogà 
brge, | 
", Te półgcia i zabóbónnó wlatzenia 
niótńało uła | nieszcżeścia ludowi. 
sprawiły t dalej sprawiała. 

. Nie kałdy imóże dokładnie wy- 
obraża sobie, jak wielką Jesł fantazia 
ludżka wogóle, a ludu ciemnego w 
szóżógólńośći. Nie mu owa bódaj 
granie, © | 

Wiara w ożaty i tóźńe fafta- 

styczne i nieprawdopodobne Wpróst 
zabóbóny rożpowszechniona |óst po 
Śnłym świecie od zamiemchłych èra- 
sów ludzkośół, *a u wielt ludów, jak 
tö zobaczymy, Czary, Baklecia | t p. 
óbrzędy, stanówiły zasadniczą islote 
teligii, | | 

„| dziś jeszcze niezliczońe brżó- 
Sądy spotykamy na każdym kroku 
Wśród ludu ciefińsgó, ba, Wśród wy- 
*ksżtałeonet Inłaligóncji nawet, 

Wszystkie przesądy i żabobóny, 


faz legendy cudówne, laki zna na. 


säa pólska litóratura ludowa, jak tys 
powy utwór ródzimy ð Twatdów. 
skin, diable Bórucia | jnne, oparte 
śą bAĄdŹ FA piśrwutnych wiórzóniach 
*aligijnych i Świałópooiądzie, badz 
ña mieóklełźnańej | indywidualności 
ludzkiej, fa różigransł lub chorobli- 
wej wyobrażni, bądź toż na wierza, 
iż wszystko w  nałutze legł móżliwe 
i dostępne dla cżłowieku, że móże 
ån sobie stwórzyć życie wieećńć, bez 
bólu i troski, wymarzony taj ha zle- 
imi; trżóba tylko umieć zdobyć wszy- 
štkia taiefinice, zazdrośnie krpiaóe 
ka pized ókietń ludzkień w przyto: 
Zie, - TEMPA | BĘ 
Jest w tym wierżeńiu tżeczy. 
wiście pół prawdy. Onda dawnych 
Magów, czarnoksieżników i fakirów, 
ludzi nieraz wielkiej wiedzy, często 
li -tylko na. prawach 


14 maja 1918, roku 


mieślnik Polski” iako nie stanowią” 
cej faktycznie nic nowego, lecz leza” 
 Mzującej tylko autonomiczny charak- 
ter poprzedniej Kooperatywy przy 
Resursie Rzemieślniczej; 4) w wyko- 
. nanju powyższego zebranie lipóważ- 
nia pięciu wymienionych wyżej człon: 
ków do prawnego przejęcia natych= 
miastówego majątku  kooperatywy, 
spisania lnwentarza 1 prowadzenia 
w tej formie składnicy do czasu za- 
twierdzenia ustawy. Po uzyskaniu 
zatwierdżonej ustawy zwołane będzie 
ogólne zebranie udziałowców, celem 
dokonania wyboru zarządu. 


Liczba ud ziałowoów wynos! obec- 
nie 102, zapisy przyjmowane są w dal» 
szym ciagu w lokalu Kooperatywy 
(Widzewska 117). 

„ Wpisowe stanowi Mk. 1, a udział 
mk. 20. Udziałowcem może być każdy 
rzemieślnik, nawet nie członek Resursy 
= kodranje ma kursach dla 
urzędników, Wyższe kursy dla 
urzędników komunalńych przy mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, ukoń- 
czyłó pięciu łodzian, a mianowicie: 
pp. Józef Wisławski, Kaz. Jakubow- 
ski, Gustaw Hoffman, Piotr Sokołow- 
ski i Ludwik Tempelhof. 

Osobiste, Doktór medycyny 
Wincenty Łukasze wicz (Długa 19), b. 
lekarz więzień miejscowych i am- 
hulatótjum na rynku Raluckim, po 
7-letniej praktyce w Łodzi opuścił 
nasze miasto, przenosząc się do cze- 
ci Zagłębia Dąbro wskiego, okupowa- 
nej przez wojska austro-węgiórskie. 
— Dłatystyka obiadów w tn 
nich kuchniach ga kwiesień przede 
staw ia le ink nastentie: w 18 kato 
Jickich, 11 ewangelickich, 3 marja- 
wickich, 25 mieszanych i 59 żydówe 
altiah jadłodujniach wydano agsólem 
1.480.699 obiadów płatnych í 205.098 
bezpłatnych. Pozatem wydano 18.007 
porcji klików. | | 
Polskie Tow. nim nastyczne 
w Łodzi rozpoczyna sezón letni na 
boisku prezy ulicy Ozsrwonój Mè 8, 
w dniu 15 b. tn. | 

Cwiczenia dla mężczyzn odby- 
waó się będą stale w poniedziałki i 
òzwariki oå podz. T-el do 10-8) wie: 
czorem w dwuch gripach, zaś dla 


naj 


kobiet we wtorki i piątki od godz. 70 
j pół dö 9 i pół wiecżórem. Liożba 


zapisanych na ówiezónia mężczyzn 
wynosi 85, kobiet 8 —— 
Z dnism i lipóa Polskie Towa- 


mor nátury, nieznanych szžərszəmü ogó: 
wadle Upodobańia czynić źle i dó- łow | 


ówi. 

Kapłani egipscy 300 lat temu 
żnali łakia rzeczy, której naświatlej: 
szego człowieka w zdumienie wpra- 
wiają, a których z łrudem* lub wale 
jeszcze dzisiejsi wóżeni nia möga żró- 
zumieć | naśladować, > 
„ A jednak mamy iuż niezbite do- 
wódy, ża wsżystkie te eudowhe sžėn- 
ki ie miały nić wspólnego z snhańż 
frzyrodzonościa”, że były tó póvtó- 
StU żiawiska fisiologiczne,  nwiażńne 
ź pówńyjni enecialnyńi štañami nie. 
których ównbhików, labh wywoływane 

Wpróst mechanióznie, dzięki wielkiej 
#naiamagol Fóżnych galesi wiedzy, 
jäle fizyka, chemia itä. 

„Kapłani ócipsy znali te nauki 
dókładniei pod wieloma wzęledami 
od nowocżesńych uczonych | wyelą: 
żali ż wiedzę swój kowsyści różnego 
rodzaju kósztóm ólemhóty mað. — 
Arcykagłańn óleuzyjski, wyświęcaląc 
na kapłana Dyarorasa 2 Mólos, który 
özal sle na ich oszustwie, tżekł ð- 
twaruie: | 

= Tiom jest głapi i łałwówie- 
hy, talómuleżóść | ceudowność brze- 
awia mu da nitżekońania, 
dy näga prawda nie młalaby dlań 
htóku; twysł lidu musi być wstrzą- 
sany widokiem rzeczy niezwyklych, 
żóby uległ 1 dał się prowadzić, © 

„_ DBIŚ w myśl tej żasady, znacho- 
ły, Szatlałani. są beźwiednymi na. 
śladówcami owych dawńych cudu. 
ÓW, imatnyjńi inówiąc nawia- 

Wiadomo już powszechnie, że w 
duszy ludzkiej tkwi wielka Siła se 
suppóstia, ózyli wpływ tajemniczy 
jednej osoby na drugą, za pomiðčg 
itore) można leczyć pówńa ćlioroby. 
lą suggestją, jak się przekonamy, 
„posługują sie zńachorzy W _ lecżni- 


podczas ` 
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rzystwo gimnastyczne zmienia siedzi. 
be, przenosząc się do obszernego |5- 
kalu przy ulicy Nawrot Ne 28, gdzie 
przed wojną mieściło się Tow. zwt. 
lenników rozwoju fizycznego. 


— Poświęcenie składu ma. 
terjalów aptecznych. Woz. 
raj ks. Antosiewicz, wikarjusz pe 
rafii św. Krzyża dopełnił aktu po- 
świecenia składu materjałów aptecz. 
nych przy ul. Piotkowskiej Ne 50, 
otwartego przez spółkę. H. J. Lipiń- 
ski i A. Wojciechowski. 


— Z bałuckiego Tow. wzaj. 
kredyti. Wczoraj o godzinie 6 ei 
wieczorem w drugim terminie odby- 
ło się ogólne roczne zebranie człon: 
ków bałuckiego Tow. wzajemnego 
kredytu. 

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum, p. E. Wozniakowski odczytał 
sprawozdanie za rok 1917, z które- 
go okazuje się, iż Tow. liczy 16% 
członków z kapitałem gwarancyjnym 
294,800 rb, zakładowy kapitał wyno- 
si 29,600 rb, przychód wyniósł 
38,481 rb. 81 kop., rozchód 87982 rb. 
21 kop, na 1 stycznia 18 r. w kasie 
znajdowało się 938 rb. 82 kop. 


Wykupiono weksli na Sumę 
20512 rb. 30 kop., wypłacono ószozęd- 
ności z lokacji terminowych 10422 
rb. 88 kóp; z rachunków bieżących 
2700 tb, 74 kop. . 

Towarzystwo posiada w portfelu 
weksli na sumę 74787 rb. 12 kop.: 
straty wyniosły 3907 eb. 90 k. 
|. Sprawozdanie zarządu jakoteż 
komisji rewizyjnej, odczytane przez 
p. Kopczyńskiego, obecni przyleli. 

Budżet na 1818 rok Zatwierdzo. 
no sumie 11700 mk, oraz 800 mhk- 
na koszta sądowe 4 prawem pódnie- 
sienia O 10 proc. i przeniesienia z 
jednej pozycji na drugą. 

Następnie dokonano wyborów 
jednego członka zarządu i dwuch do 
Rady i do Kóm. tawizyjnej; do %a- 
rządu wszedł p. Józef Szpikierman. 
Do Rady pp. Gotlieb Lange i Miko- 
łaj Kopozyáski. Do Kom. rewizyj- 
nej pp. Władysław Tokarski, Stani- 
sław  Kuzitowióż, Ludwik Pycz- 
kowski. | 

Że żwlązków i stowarzyszeń. 
yx Ze związku stróżów., W nie: 
dzielę dnia 12-go b. m. o godz. śe) 
po poł., w sali jadalnej fabryki Ga- 


ZE SEKSPEEEYT PA ” syny tH e Armei b 7 emera PORE: A Rete: 
aai Penaga Sie Rawa AA E PA VEP EL E EE AE E TEE E VE EE E A A E DA E OEE 


ctwie, oGżywiście nieświadomie,, jako 
ludzie ólómni, przydałąc tylkó mi: 
styóżne znaczenie 1 rnóć formułóm | 
ćżyńnośćióm. 

O powodzeniu i rożległej pópi- 
larności tych lekarzy dświadoży ich 
liczba ólbrzymia; o działalnośoł zas 
ich i jej skutkach dowiemy się w 
niniejszej pracy, której celsm będzie 
w óŚwietlóniu haukowóm przedsta» 
wić żabóbony i Śmiesznie naiwne 
hieray tzesądy, oraz gróże plé- 
Bżóżedcla, jakies  Sprówadzają në 
lud żabóbóny i leszniotwo żnacho: 
FÓW., 

Lysiące banalnych i nieszkodlis 
wych prżesadów pomilniemy, podaiąć 
tylko te, które hatńkówó dadzą się u= 
zasadnić jub odrzucić, lub które w 
Życlu ludu odgrywalą często pór 
ważną a w tujómnómi żhaczeniu rolę 
Uhóżlaż Bowiem w miarę wznoszenia 
sie ludu na wyższa szczebie 6dwiaty, 
W miara znikańia analfabetyzmu, 
słabnie I dawna płębóka wiara w ta: 
bobóny, wszslałło kto żua dobrze 
nasz lud polski, teń nië bedzie się 
łudził nudzieją rychłego zaniku tei 
wiaty. 


„  Plśmilaniótwo nasze obalmuie Tuż 
dziś tak poważną iló86 wiadomości, 
ódnószących się dò kralowego ludo- 
zniAwstwa, Że ktoby chbiał wyczet- 
piuląco późnać jakikolwiek azożawół 
wóhodżący w bakteś tej nauki sira- 
olóby musiał bardzo wiele użasu nad 
Sśheń zapoznaniem sfe ga żródłami, 
gromadzeniem ich, draż Wwysżukiwa” 
mem potrzebnych sucżepółlów wśród 
pówódzi obojętnsno w duńej chwili 
dla baddcza matemati: 

_. Przeszkody nasiesbznią sig dwa: 
jakió: naprzód, naibopatszo ksiewi: 
żbiory nić posiadają zdaeźiiej IZCEN 
dzieł odnośnych, powtóre trzeba nu 
 Święcić niemal iata ma wybieranie 


Ski i inni. 
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jerów przy ul.ePlotrkowskiej Ne 295, ko zrozumiał 'wytuncję. Początkowo 
łagodną perswazia usiłuje powstrzy= 
mać ją od iku, a 3 
„skutkuje, pod wpływem zazdrości 


odbyło się zebranie: Związku Stró- 
Żów, na które 
*żłonków. i RE Pa 
, Že sprawozdania, któro zdawał 
przewodniczący Związku Mt 
wzczak widać, że zwiążek rozwija się 
powo ale pomyslnie. Do dnia zebra- 
nia, do 


sstatniego zeb rania, wysłał do Rady 


Miejskiej memorjał o położeniu stró-. 


ćów w mieście, wyszczególniając w 


nim cały szereg żądań, zmierzających - 


do ovrawy bytu członków, 


| Z teatru. 


f 


/ „„Niuść, sztuka w 8 ob» 
razach A. Dymowa—drugi poczuła się po raz drugi matką i po- 
_ ezęły się w jej umyśle rodzić wat- 
'pliwośoi, który z nich jest ojcem te- 
cgo nowego tworu, postanowiła um 


_ występ Ireny Solskiej; © 
Dzięki występom p. Ireny Sol- 


skie) zapoznaliśmy silę wczoraj w. 
teatrze Polskim: ze sztuką bardzo |! 
_. oryginalna, która liczniej zebranych 

widzów; niż na występie pierwszym, 


wieloe zainteresowała. 

= A jednak temat nie nowy, 

forma i realne ujęcia, oraz psycho- 

uiszmiernie = `; 
„Niu była młodą i piękną — „on* 

A, ją w teatrze i powiedział 


— ffa, albo żadna! I wyszła za 


niego. Osy go koshała? nie zasta- $ 
nawiała się nad tem. Przecież dziew= 
Gzyna na to silẹ rodzi, by wyjść za. 


mąż, o ils ten przyszły mąż żabez- 
lecza jej wygodna, beztroską egzy: 
_ Btencję.. | REG 


Żyli z sobą lat 9, == mieli jedno 


| dziecko, 


„drugiego Gos jaj szaptało: „Obróć 


się, obróć się i popatrz”, Usłuchała 


nodszeptu iu utopila duszę w jego 
Zronióaóh, APO a: 
.., bBpotkalł sią później na balu i od. 
p tej rozpoczęła się tragedja jej 
| me LDU s ` io. 


Ten drugi „on* był przystojniej- | 


szy | mądezejszym—-był... poeta. 


rzbóży półrzebnych, 


ż lednago działu 


jakiejs wiedzy, rożsypanych w sete 
kach prać, po więkanaj ówęści dość. 


- Bkąpo, àa często bssładnie | nienau. 
. kowò rożrzusonych bó trózmaitych 

czasópismach, raz utworach czysto 
jltorackieh. Rożby AE 
Mimo tedy oógtómnej obfitości 
 mabranych już. plonów, wsselkia nad 
niemi studja SĄ niezmiernió utru- 
daone 00.050004) 00m „6 0% 
Palson potrzebą: jest utworzenie. 
-w pópulatnem naukowóm opracowa: 


"niu jakiegoś onłokaałałitu zabobonów 
| W mias 


- 1 przesądów naskógo lud W 
tę sił starułóm sig zadanie tò wy- 


| au PAK4 bedie mason ta od dos 
 skóńałógo Gmłókaztałłu; jednak praca 


da móże będzie bódżeśm dla kogoś 
46 lepazazo Opratówania tógó tomas 
łu w myśl molch intencji, może cży- 
tólnik najdzie tu ála sibie tiejedną 
 fmówlńkę, Bože prhóa ta będzie po- 
Moóżymńi puydręsunikiei 

którzy dla luda i wsród ludu. pras 
Kii WANA 

(, Materiał w taj pracy. Bawarty 
zbierany był bóżpośrednić 2 ust lu» 


du w różnych ókolicnóh kraju i üs 


bei pasa nótatkami ji wyciągami 
_% licuhyoh prac znanych i Basłużo- 
nych badaczów i unawców ludu 
Oskar Kolberg, Ki Ww. Wóiclaki i 
_ Gisżewski, Glógor, J. Kriszowski, B. 
Grabowslu, oraz tmitologów, jak: A. 
Geray, W. Trojanowski, A» Mierzyń- 
: W celu wyrobiehia sobie jadniej-. 
' Bóógo poglądu, kiektóre  przeskdy l 
 kabobońhy naszego ludu SĄ pórównk= 
hó z analogiównymi W$ytworaini inə 
tych ludów Gżasów dzisiejszych lub 
zariierBoliłych Distaga resio 
będziemy odbiegali 6d właściwego 


-i ścisle żwiązanego ż ludam pólskini 


<tematii A 


„przybyło około 600 


Związku zapisało się 442 
szłonków, a stale przebywają nowi 
zzłonkowie. Gotówki w kasie do te= 
go czasu było 523 marek, którą ulo- 
kowano w kooperatywie „Proletarjat* - 
na 8 proc. Zarząd, w myśl uchwały. 


-glemu*. o RER 
„Ciepłe ognisko domowe żamiee. 


> oazą ATAN ii. 
` Wbrew przysłowiowej ślepocie © Staszewski 
i mężowSkia), tën pierwszy KIL szyba 


blicżność z nastroju, © 


krakowskiego owaóyjnie - 


mali 


dla tych, Ë  loltuisymi potyśżkami piechoty. 


pól właczót ożywiła się ona tRówniaż 


talis- 
3 


tët: GZ6StO | Wena | mi kasa 
| Pleswszy Qońóral-k watazmisita 


upadku, a "gdy to nie 


słaje się brutalnym — wreszcie wi- 


dząc, że traci ja bezpowrotnie, dusza - 
Jego gnie się i podiele — ucieka się 
-do prośby, proponując... zgodny trój- 


kąt małżeński. 


go, oddała się calkowicie temu „dru- 


nija na zimny i bezbarwny kacik w 


pokojach umeblowanych, ale ni na- 
rzeka, bo kocha, a wszak na wstę« 


pie powiedziała mu, że z jego rąk 


"miłem jei będzie cierpienie, miłą jej 
|  będżie nawet śmióró. . | 


T śmierć tę znalazła, ale nie z je- 


| ge reki. „On* był tylko przyczyną. 


Niebawem zrozumiała, że ta gle: 


_ Janka nie potrwa długo, że jest coś, 
to tę miłosną idylle psnje — a gdy. zmusił bułgarów oddział angielski do 


tzoć, 


Rzecz rzucona jakby 0d nieshce= 


nia — sykieowo — niby obrazy do 


kinematografo, ale z wielkim rozma- 


chem prawdziwego literackiego ta- 


: Bezsprzecznie p. {rona Solska 
— subtelnem odczuciem  pöstaci 
„Nin — wartość tych szkigów póde 


niosła, Jai Niu była i nieświadómóm 


dżziewczęciem rodządego się nagle Y= 


-6zubia | kochającą niezmiernie ko» 


bletą — a przedewszystkiem nie by- 


Jła to artystka odtwarzająca rolę Niu, 
| | (0, ale prawdziwa Niu. 
1 znowu w tentrze spotkała tógo - 


Tak pieknie granej roli nie zdam 
rzyło mi się widzieć nawet u Stani- 
sławakiogo w Moskwie, scena zaś 


rozmow z fotografin przypomniała 


mi żywo Modrzósjewską. Ona tylko u- 


miała tak łzawo płakać, jak żapłaka* 
(da w tej właśnie sceńls wóżóraj p. 


Irena Solska. a ow 
Dobrze zupelnie pójął rólę poety 

Młody ten artysta rö- 

hi szybkie postępy. Warunki są 


"wspaniałe, więcej tylko pracy nad 


sobą, à wkrótce może ujrzymy W bó: 


= di jako występó wicza ż ustaloną już 


opinią prawdziwego artysty. 


Frącykówśki, parą zaś staruszków o 
płakulących byli pp. Sachnowslt i 
Stanisławski, | ja 


« 


Reżyserja była pomysłowa, szkó- 


"da tylko, Że zbyt długi antrakt przeđ 


ostatnim Obrazem wyprowadził pus 
Publiówaość przyjm owsła gościa 
EB 


JNA 
kal niemiecki, 


Kommi 


BERLIN. (Ueugiówo. 


Wiolka 
Zachodnia widownia walny 


W okolicy Romme! trwał. aner- 
dówny ogleń działówy w połączeniu 


jw ihhych odcinkash bojowych. W 


dolinie rzeki Anère, na południowym 


puchódwia od Albert, ódpnsto 6żęśólós 
wè nałarcie ahgllików. W wisla miej» 


-stacli Ka-fróhcie grźedsiębrał nie- 
przyjaciel w dalsżym ciągu. fiatarala 
wywiadówege, Prey odpieraniu ich 

śabrallómy jeńców 0 


kwiełnii siřaòily `- nieprzyja- 


èielekiè siły powietrzńó RA frontach 


piemisckich 15 balóhów i gti latawu 
tów, ż których 152 spadły madbsare 
wowa za lińjami ńasżymi, a reszta 
pó Stronie: stanowisk przeciwńlka. 
Myśmy stracili w Walóe 123 latawce 
Ż innyóh 


widowni wojny nie no- 


4 


"Ladnndoziś 


NOWY KURIER EDOZRI— 4 mala 1918 ròk, 


-Nie pomogło nie—ódeszła od nie- 


| Mąż zajął się poprzebem—poeta 
napisał nekrolog, a starzy rodzice, 
©dozytuiąc o północy jej pamietnik, 
leog Wili się w bezbrzeżnym bólu po u> 
tracio jedynego dziecięcia. | 
togiozne przeprowadzenie, imponuje 


Kokowa. 


ky 


- spotćle wyñlösą ólkoóło 


sikięh dókimontach i 
tytuł == „Ulralńska republika lu- 


- Homunikat francuski, — 
Sprawozdanie francuskie z dała 


-11 maja wieczorem. 


~ Po bardzo. gwałtownym ognin 
działowym atakowali dziś rano niem- 


ey speóialnami wojskami szturmo- 


wemi nasze stanowiska w lesie Gou- 
ne na południowy: zaahód od Mailly— 
Raineval. Wroga, który zrazu nagle 


dotarł do części północnej lasu, wy- 
"pędziły nasze wojska po  świetnem 
_przeciwnaltarciu, 
„kiem tront dawniejszy,. Niemcy po- 
-mleśli straty bardzo ciężkie i pozo= 


przywracając cał=. 


„stawili 100 nierannych jeńców, 15 
karahinów maszynowych i różny ma- 
terial. Dość ożywioną była walka 
artyleryjska w okolicy Orvillers — 


Sorel. Na reszcie frontu minał dzień: 


spokojnie, e a D 
~ Armja wschodnia z dnia 10 mas 
ja: Na wschodnim brzegu Wardaru 


ucieczki; ku Gradesnicy wykonali 
serbowie wycieczkę. Wróg robił wy- 


«6ieczki na Dobropolle.i w łuku Cer- 
"ny, ale wszędzie go odparto ze stra- 


tami. Zwłoki niemieckie 


l „leżą na 
skraiu naszych 


stanowisk w okolicy 
o ‘Sprawozdanie belgijskie. a Zwy- 
ogień dzłaławy. Pod Lange» 
marck odparto wycieożkę niemiecką 


pełardami. 


- Komunikat angielski, 
 Bprawożdanie angielskie z dnia 
1L maji 00 0.0 0.000 065 ać 
Wojska francuskie pósuneły się 
wozóraj wisóżórem naprzód w kle» 


runku północno wschodnim od Loker 


i wzieły jeńców. W nocy na zachód 
60 Merville wykonaliśmy skuteczne 
ataki, wzieli jeńcówi karabin maszys 
nowy. Wysiaczke nieprzyjacielską na 
wschód od Ypres odparliśmy ogniem. 


Mikołaj Mikołojewicz w mie- 


| WOM niemnieokiej! 

„  Półurzędówe biuro Wolffa dótosi, 
iż rósyiska cesarzowa wńAówa oraz 
wietoy książęta Mikolaj Mikołaja- 


wiem (były wódz naczelny armii to» 


syjskiej), Piotr Mikołajewicz | Alè» 
ksańder Michałówież wpadli: w ma- 


jątku Djałbar, niedaleko Jalty, na 


Krymie, w rece ńiemieokie. ae 
"Tymóżasem trzymani 8ą óńl pod. 
strażą 25 marynarzy niemieckich 


-Í pózóstają odoigól od Swiata.. 
Meża g dużym umiarem grał pe- 


Ceny zkoża uknaińskiegó. 


-- Rząd niemiecki, iak donoszą dzien- 


niki poźńańskie, zawasł ż rządem t= 
kraińskim kontrakt na dostawę żyta 
j pszeniey do Niemiec. 


tonna (80 cent.) żyta będzie kosztós 
wała na mistseu, w Ukrainie 406 mle, 
à tónna pazónicy 487 mk, Kosata 
przesyłki I różne oplaty misy tian= 
) 170 mk. ża 
tóhng. Zatem tonna Syta’ tdlikaiń- 
skiesy w Berlinia będzie  koszto- 
wała 680 mk, 4 tóńna  psźśnicy 
640 mk. ROR 

- Ba tw tóny hadńwyczajnie Wiele 
kia. W Niemczóch maksymAlha és- 
ma va żyto wynosi 270 ink, ża pbózo: 
móg 290 mk. za tónhe, 


Wynurzenia hetmana Skoro- 


O pańskiego, | 
f Nowy hótmań ukraiński, Skoro- 
palsili, #aprosit w tych dninch do 
siebie dzienikarża Rothaima, kłóry. 
przytacza kilka ciekawych uwag 
hotmińk, a ti. iii; mianowióleż 
-— Belały 
iest dla mile 


mieoką iistyliłto pós 


trzebą wewietrziń, lecź na nim poe 


lega najwłaściwazy interes Ukrainy- 
| dost óh na tóraz i na później 
będzie trwałą pódwaliną polityki 
Foalnój a korzyścią dła stróń bu, 
Nie wiem, öd kogo dyplomńci nasi 
iógliby mautzyć się więóej 1 osią. 
pnąć więcej kotżyści, niż 6d niem- 


ów., Ukraińa musi być silną i musi 


misé możnoBć dania państwu jie- 
misókismu sllnego opatóla. 
Nowy fżąd zmiBnił RA wszy: 


dówś* na „Państwo ulnaińskie", 


 rowniczymi 


Cóńa Żyta 
ma wYnÓBIĆ 5 rubli za pud, a pBze- 
niey 6 rubli za pud. Przy zapłacie 
1 mk, liczy sie 78 Kop. Zatem 1 


żwiążsk z Rżószą le> 


państwowych 


a 


Pogłoski o akoji Papieża. 


ZURYCH, 18. 5. — Szwajcarske 


 „Dópeschen' Information" donosi z © 


Paryża, że posiadający stosunki w 
waszyngtońskim Białym Domu kores- 
pondent „Petit Parisien“ komunikuje 
o kursujących w rządowych sferach 
amerykańskich pogłoskach co do pros 
jektwanego wystąpienia Ojca święte- 
go A nowemi propozycjami pokojos 
wemh = A 


go zainteresowania, gdyż w Waszyng- 
tonie panuje pogląd, iż nie nadeszłe 


jeszcze możliwość zawarcia honoro- - 


wego pókoju. = ă = 

-Polacy a przesilenie Aue 
ooo o siepjackie. | 
BERLIN.-—Z Wiednia donoszą dò 


„Voasische Ztg.*: Ujawnia się coraz = 


bardziej, że zamiar prezesa ministrów, 


dr. Seidlera, utworzenia zwartej więk 
rządowej zależy przeważnie 


szości > 
od stanowiska polaków, gdyż bez pò- 
parcia za strony Koła polskiego wiek- 


SZOŚĆ taka nia może być osiąrnięta. 


Rokowania ts prezesa ministrów zZ 
Kołem prowadzą się przez ministe- 


rjum spraw zagranicznych, gdyż sta- >| 
nowisko polaków w radzie państwa = 


stoi śolśle w związku z polityką zm 
graniczna, To też, po powrocie mi- 


pistra spraw zagranicznych, bar Bus 
riana, 


zo piemieckiej kwatery głów- 
nej, nasiąpi konferencja jego z kie: 
członkami Kóla poles 
skiego. B w» AE: 
-Jak donoszą z kół parlamentaťt- 
nych, pólacy uzależniają przytącze: 
nie sie do większości | 
przyjęcia przez preżssa ministrów | 
następujących warunków: Zupełneij © 
rękojmi, że nie zamierzony jest po: 
dział Galicji na wschodnią i zachod: 
mia; howógó Uregulowania spraw, 

chshaskise — „A Ę 
Dosacz Karol w kwaterze © 
> MA Głó wieć i- 

BERLIN, 
pier złożył 12 mala wizyte J: 


skiej I Królewskiej Mości w Wielkie: - 
kwaterze młówniei: W otoczeniu Ce- 


sarża Karola- znajdował Się, prócz 
świty osobiste: minister spřaw za: 
granicznych htr. Borian, szef sztabu. 


tehetulnego barón v. Arg | e-k. am. 


basador w Berlinie książę Hohenlohe. 
Że strony nismieckiei w spotkaniu  -. 


wziali aådzžial—=lkanölerz Rzeszy, gene. > 5 
+. Hindenbiee © o 


ra} feldmarszałek 


ganera? Ludendotf, sake. stanu v. 


 Kühimann 1 posół Gedńtski w Wie: a. 


dniu he. Wedal. 


Pomiędzy wyśokimi  sprzymie- 


tzóńcaimi i ich doradcami mastąniła o. 
następnie 


dordecżńć6 powitania, a 
frzystąpióno dó śzcżegółóweżo roz: 
ważdnia wszystkich zasadniczych za: 
budnień politycznych, gospodarczych 
i militarnych, dotyczących obeonepu - 


| przyszłópo stosunku wzajemnego 


bbu mocarstw. Ujawniła się przy: 
tem zupółha żgódność w tych spra- 
waóh, oraż póstanówienie utewalefiia 
i pogłębieńia istnleiącego stosunku 
Bptzymierzeńczego. Wytyczne żamie- 
rzónych umów zostały już zasadni- 
czo ustalone: | 

W toku. narad okazalo się jawe 
mie, {dale wysoce obie stróny ën, 
długoletnie, ścisłe przymietze pomię” 
dzy Austro<Wegtumi i państwótw nie- 
miechkiów, tak chwalebnie wyptóbo- 


"Waie równióż obeonie w wójkie ob 


ronnój. 
Flemsusija a Koalicja, 
- GENHWA, 18.5. Jak donosi pa- 
tyski „Le Temps”, posłówie koalicji 
w jassach otrzymali rozkaz pozosta 
pia w Rumäni - | | 
Gsatezeliwańie Amiens. 


AMSTERDAM, 13.5. Do dziennie 


ków ańgielskich dohószą ż Amiens: 
Potychczas padło na miasto 7,008  -- 
granatów, które ttafiły 1,200 domow. 
Na katedrę padło 9 granatów. ; 
46 120,000 mieszkańców pozo o 
cialo znledwie patęgbt, 
opuściia AMI6KE. | | 
„|. Pówy hrabia. | 
_. WIEDEŃ, 18.5, W nagrodę zà 
stug, położonych przy żawarciu pò- 
koju z. Rumunja, . cesars obdarzyń | 


Pogłoski te jednak—zdaniem ko- 
rospondenta—nie wywołują większe= 


rządowej oń sę 


18.V. (Urzędowó). J. 
Ć..K. Mość cósarz Austrii 1 król We. 
BSAP o 


"reszta Zał © 


z | 


posiedzenie me być ostatniem, po- 
czem członkowie parlamentu rozjadą 
się na ferje świąteczne. | 


wszechświatowej nosiło charakter 


żar. Burjana tytułem hrabiego wę- | 
REM se czysto defensywny i na wypadek 


*ierskiego. 


"EE | a sg ad napaści za, „Toor | 

| MY Rosji. _ Obecnie, po upadku Ro- | a: | 

, Telegramy | wW asna -ail i śukóciach. Jakie” osęgniętó w | Sprestowanie były, 
zymierze niemiecko- ciągu wojny, musi onó być odpo- BERLIN, 4.5. (w.) Aga Reutera g 


A> A donosi podobno z Moskwy, jakoby 
| ambasador niemiecki, hr. Mirbach 
miał wręczyć komisarjatowi ludo- 
wemu ultimatum rządu rosyjskiego, 
zawierające szereg Żądań, przyjęcie 
których uczyniłoby Rosię terenem 
okupacji niemieckiel,, i | 


W Yil klas, 


j U czwartek, piątek, sobotę pa i6, iT i 18 maja r. b, © godz. 4 p.p. odbędzie się zebranie 


| anstujackie. 
'WIEDEN, 18.5. (w)—„Lok. Anz." 
z dobrze poinformowanego źródła 
- czerpie następujące wiedomości, do- 
tyczące narad w niemieckiej kwate- 
rze głównej: Przymierze nismiecko- 
nnatłriackie przed wybuchem wojny 


wiednio przekształcone. Charal- 
ter nowego przymierza ściśle odpo- 
wiada idei oczekiwanego po wojnie 
harmonijnego zjednoczenia ludów. 
- Fenjei w; parlamencie. 
BERLIN, 14.5 (w). — Jak się do» 
wiaduie „Beri. Tebit.* — dzisiejsze 


ch wał. 


czym, 


urzędników — pelaków, ewakuowanych iastytucji państwowych 
w domu przy ul. Rozwadowskiej X 1, (parter, z podwórza, 3-cie wejście, drzwi na lewo) 


Porządek zebrania następujący: . 


1) Otwarcie zebrania przez jednego z organizatorów. 
_2) Wybór prezydjum. 
-83) Odezytanie ustawy Związku urzędaików polaków, 
stwowych.  - l | aa 
4) Wnioski organizatorów. FE 
5) «Wybór 5 ezłonków do Komisji. 
z 6) Zapisywanie się na członków Związku, | | j 
<- Uprasza asi aknajliezniejsza 1 punktuniue przybycie. 
Pi Aa ES PY A. Wróblewski, L Kustosik, | 


Egzaminy dla uczenie 
będą dn, 16,17 118 ma 


Sta 


ewakuowanych instytucji pañ- 


Wilk eki. 


OGŁOSZENIE. 2 
W celu przeprowadzenia sprawiedliwego podziału obiadów w tanich kuch- BR 
niach ludowych, przy jednoczesnem ułatwieniu stołownikom otrzymywania chleba, | 
Magistrat postanowił wszystkim rodzinom, stołująacym się w tanich kuchniach lu- ` 
dowych, całą przypadającą im rację chleba wydawać przy obładach, t. zn. ćwierć 
junta dziennie, jako dodatek do obiadu, a resztę za opłatą podług taksy 
| Aby otrzymywać w kuchniach nadał obiady i chleb, każda z rodzin 
winna zaopatrzyć się w odpowiednią legitymację, które będą wydawane w spe- 
cjalnych biurach zapisów Kom. Tan. Kuchen. A | 
1) Mieszkańcom Bałut, Żubardzia i całej dzielnicy staromiejskiej od' 
krańców miasta do ulic Północnej i Ogrodowej ze wszystkiemi bocz- 
nicami wiącznie w biurze zapisów: Zgierska 37. 
2) Mieszkańcom ulic od Północnej i Ogrodowej aż do Nawrot, Roz- 
| = wadowskiej i Milsza ze wszystkiemi bocznicami włącznie w biu= 
rze zapisów Poludniowa 10. i | 
3) Mieszkańcom ulic od Nawrot, Rozwadowskiej i Milsza aż do krań- 
| ców miasta poza Górnym Rynkiem ze wszystkiemi bocznicami wł. 
w biurze zapisów Piotrkowska 223 | e 
; Biura rozpoczynają zapisy dnia 16 maja i czynne będą od godz 8 rano 
; do 1 po pół i od 3 do 5 i pół po poł, w soboty od 8 rano do 2 po południu 
| Zgłaszający się do biura powinni przedstawić paszport, legitymację chlebową i. 
jeżeli pobierają wsparcie od Magistratu, mieć przy sobie książeczkę zapomogową 
W dniu 16 maja mają się zgłaszać osoby, których nazwiska zaczynaja się od liter 
a A—B—C iD. w dniu 17 maja litery E—F—CGC—H, w dniu 18 na litery I--j 
| K—L—M, w dniu 21 na litery N—0—P—R. w dniu 22 na lit S—T—U—W—Z 
A „Nie zapisani w powyże: oznaczonych dniach, będą załatwiani od dnia 23 majś 
|, w tym samym porządku alfabetycznym URSE | ; 


Bednarze 


potrzebni z ara a, robota stała, 
Piotrków, ulica Krakowska Zakład 
$ Bednarski, Leonard Kopydłowski 


Wajwiększa ewent. 
wygrana | miljon mk.) 


|Podajie szczęściu: doi | 
| Wielka Hamburska | 
| Loterja Państwowa | 


| Kolosalne szanse . wygranej daje | 
s Hamburska Loterja Państwowa | 
S której eląguienie. niebawem na 
: stąpi. _ s 

| 1 miljon marek 

| będzie ewent największą wygra ; 
i ną, albo też jedna z nastepujących | 
900.000, 890,000 880,000 
870,000, 860,000 850,009 


it. d. specjalnie 


pisemko dla dzieci 


mo 


i 
©dagowane przez — Stefanję Sempołowską 


wychowawców | 


Wykłady na letniej grupie 
rozpoczną się 22 maja 
Kancelarja otwarta codzien- 
nie od 6 i pół — 8 i pół wiecz. 


il. Piotrkowską M 157, 
Dr. 7. Mogilnicki 


_ powrócił, 


Choroby dzieci. p. Dammann, Hamburg | 
Przyjmuje od g. 8 do 5 p, p. | Kónigsstr. 15. 


RE AE | Firma założona w 1851 r najstar= 
Sienkiewicza Nr. 87. lisza i najbardziej znana kolekta- - 


se i "= główna. + 
| j an Z ottowski Hi ae o a z 
| Piotrkowska 8l. | 
| (Biuro PROMIEN) | 


sów za prowizją, na dogodnych |. 
= poleca =- 


warunkach. zecheą się niezwłoca: | 
Losy na Juwalidów | 


nie zgiosic 
— 28 maja i 10 | | bliższem określeniem swej po- 
$ przedniej dzialalności składać 


R am . -K 
m | i na stałe. | 


Prenumeratę przyjmuj 


| e skład główny przy księgarni 
„Asiążka i Sztuka“, 


w Lodzi, Benedykta 3. 


Szybko leczy mydlana, - 
„daść Pra HEBD Y: 
w słoikach na 1 — 3— 12. 0osób. Nie 
plami bielizny, ma przyjemny za-- 
pach. Żądać wszędzie, Skład główny 
Tow. Akc. Fr. Karpiński w 
Warszawie Elektoralna Nr. 35 

Łódź Lipiński Orla 3. 


PASE Eireag 
i o = rze 


beznani z tą robotą znajdą zajęcie | 
w odlewni E 


Tow. Ake. J. JO HNO 


Piotrzewaka 217. . Piotrkowska 217. 


500.000, 300.000 200.000 
i i t. d. 2 
$ | Ogółem w 7 klasach przypada do | 
rz 003 atiljonów 731.000 marek. E 
| ; l Losy do pierwszej klasy wysy- a 
Kursy Handlowe | 
mk, l0. — za cały los 
mk. 5. — za pół losu 
| Tabefki losowań oraz wygrane fi 
|nadsyłam natychmiast po każ- 
| Plany oficjalne gratis. Zaleca 
jsię zamawiać po kilka losów gdyż || 
|| nie większe. Klientom moim 7-mio | 
| krotnie wypłaciłem juź wielkie pre | 
jednego roku 305.000 marek i-| 
A 303.000 marek. | - 
| pływają bardzo licznie a zapa. | 
| losów szybko bywa rozchwytany 


| 100.000 90.000 80.000 70.000] 
wylosowania 
=Ò łam po cenach urzędowych: 
j a OD z - > 
a $ 
\iansawa | INN | mk, 2.50 za ćwierć losu 
KUWINUŁU T P 
dem clągnieniu 
szanse wygranej są wtedy znacz - | 
| mja ostatnio dwa- razy w ciągu | 
Ponleważ o bstalunki zwykle nas | 
| zalecam 


| a” jaknajwcześniejsze za-| 
| mów lenie najpóźniej do 30-go | 
„maja 1918 r. pi > 


E- ; na damskie. męskie i Gziecinne ubra- 
sprzedaż SB i K nią i okrycia. Bostony, szewioty, we- 

"ry. alpagi, rozmaite towary na bluzki. Różne bawełniane resztki, cajgi 
RZE harchany i flanele. Ceny niskie, lecz stałe. 


| š ŚSZ; Wi zewska 40, m. 10, front, II piętro, na prawo 


Poszukuję e 
Panny jub wdowy 
Z kanitałem od 600—800 Mk. 
| Od 25—40 lat do prow: dzenia 
| Samodzielnie mleczarni na do- 
brych warunkach. Oferty z 


w gi 


È IRR U? ZW Ep SAABA ženskim 


BM. 2. Mickiewicza, Sienkiewicza 35 
a “zzamipy wstępne odbęda się w dwuch terminach: | 
| nych i l;-16 meja i 6 czerwea, do klas LI. III i IV 

czerwca, do klas V, VLi VII — 28 maja I 12 czer 


Kierowniczką 


. PRYSSEWICZOWAA | | 


NOWY KURJER ŁODZKI—-14 maša 1918 rar „|_| ees 


Biuro Wołffa upoważnione zostą- 
ło do zapewnienia, ża wiadomość tą 
jest bezpodstawną, Pertraktacje s 
Kkomisarjatem ludowym prowadzone 
na podstawie 


himn 


Łódź, Sienkiewicza 6I. 


nowowstępujących odbywać się 
ab. rod godz, 3 i pół po południu. 


Gimnazjum Polskie 


misżawy 


Sienkiewicza 37. a 
Egzaminy wstępne od d. 23 maja. Podania kandydatek przyjmuje 
kancelarja : 


z 


| stepne. 


| szybko i 


G 


| ska 141 m. 11, 


| skiej ul Dobra M 8 


8 za Ne 3061, 
| leka Piotrkowsk 38. unieważniona 


Ni i28 


pokoju brzeskie. 
dotyczyły strony technicznej 


przeprowadzenia powziętych tam us 


Ponieważ rokowania ts pro-. 


wadzone były w tonie pojednaw- 


przeto nie może być mowy 


o jakiemś ultimatum. 


RAR ACC 


azjum Zeńskim 
aszewskieł 


codziennie. | 
Pierwszorząędne — 
Biuro Nauczyciel- 
skie F. Sę owskiej, Przejazd M 14. 
Poleca z dobremi rekomendacja mi 
na Stałe, na lato: mauczycieii, 
nauczycielki, z muzyką, śpiewem 
eundzoziemki, freblanki, bony z szy 
ciem, gospody nie bufetowe. ochro. 
niarki. RER: 
ją kuszerka Marja Kabieka przył- 
jEe. mnie Piotrkowara M 199 —Q 

ardzo mocne spodnie gotowe ina 
obstałunek Pietrkowsica 145—34. 


iechocinex, Pensjonat A. Bo: 
zenbaumowej otwarty od 1 maja 
w wili „Pod Sienkiewiczems, Kuch- 
nia wykwintna, obfita. Ceny p 


CEEE EEEE OEP E P EEEE LE E EESE S E TREE DOZNA, 
„Jedyny w Łodzizakład repara 
" cyjny garderoby używanej: prze- 


| rabia, nieuje, odświeża, czyści. pie- 


rze chemicznie 1 farbuje garderobę 
męską. Roboty wykonywa starnn ie 
tanio. Polesa Sortownia 
Chrześcijańska Piotrkowska 74 
B otograli -any "pracownik potrzób- 
Mi ny. Oferty: w adm. Karjera pod 


| „Fołeegrać” 


pg onstanty Droszkiewiez zagubił 
legitymację, wydaną dla 6 osót 


o z I ucząstku. 


ME ROEE ORGA EEK" MORE TORRE WRO OOOO 
Ram na miejszim tarytorjum mor- 
dB ge ziemi do sprzedania. Oferty 
w adm. pisma sub litera M. 
eólagle do sprzecania z powodu 
o 8 choroby ul. Zawadzka 30. 
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Ge 


a tutata lepsza, piśmienna, rze- 
$; 


taina. potrzebna Głowna 17m. 2 


Q tangeret samotny z dobremi świa- 
dectwami, znający gospodarstwo. 


| rolne, potrzebny. Zgłaszać się do fir- 
| my Wasilewskiego. Sienkiewicza Gi 


E 


g ska 19 front sklen 


przedam maszynę 8zewcką łatko- 
wą i gramofon. Aleksandrow: 
żaea, umięjąca doić Krowy, po- 
trzebna maraz ul. Piotrkow- 


gagina chłopiee lat 5 blondyn. o- 
=æ czy niebieskie z blizną od prze- 
cięcia na prawem policzku, w krót- 
kich, zielonkowatych spodenkach i 
włóczkowym żakiecie popiełatym N» 
główce ezapka popielata z czerwo- 
nym lampasem, Nazywa się Wac- 
ław Czerwiński. Ktoby wiedział o 
miejscu jego pobytu proszony jest o 
zawiadomienie  Adolfiny Czerviń- 


gana dowód N 221450, Udziału 
' l Łódzkiego Warszawskiego Ak: 
cyjnego Towarzystwa Pożyczkowe - 
go Zachodnia M 31. 


p IDEE EW W a EE 
4 aginat dowód Ne 200944 Oddziału 
I Łódzkiego Warszawskiego Ak- 


| cyjnego Towarzystwa Pożyczkowego 


Zachodnia N 31. 


z 
gyzvunt Zdziechowsci zagubił pa 
"m  Szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 
a p Bi REBEL A 5 
4/aginęła karta węglowa, wydana 
*w na restaurację, 25 korey mies, 
na imię Resenblaum: 


ZĘ legitymacja chlebowa ne 

_4-ry osoby na imię Albina Ma- 

tysiewicza. 

m = ECA OYSTER WASI PO ZEP ORYROACOZORZOESZCO 

gazina legitymacja chlebowa. wy- 
© dana z ucząsiku przy ul. Zgier* 

skiej M 2 na 1 osobę na imis Laib 


otrkowski. . 
$esinęła karta węglowa Wydana 
na imie Sendera Wilfa zam. 
przy u!. Lutomierskiej 57 
Qoring paszport niemieei, wyda- 
ny w Lodzi na imie Zofii Jan- 
kawshkiej | 
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"« 3 a należy w adm. „Kurjera* pod. ma ah ł Łódzkiego Waruzaw- 
Ba 3 i ; | * Sniego Akcyjnego Towarzystwa Pp- 
mo Ren AI A A. pn — : Mleczarnia Nr. 17. życzkowegJ, Zachodnia M 31. 
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